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^  ,  poszlakow anego charak teru  i niezachw iane-
K r a k O W  CC  l i s t o p a a a .  kredytu W  zam ian za udzielone im zau-

Za k ilk a  dni odbędą się tutaj w ybory I fanie 
członków  zarządu  i kontroli niedaw no za- Ni(J m ożna w szakże poprzestaw ać na  o-
w iązanego T ow arzystw a wzajem nych ubez-1 ch tyiko p rzym iotach; albow iem  do po-
pieczeń od ognia. Nie m ożna się dziwić dej m ow ania szczegółow ćj p racy  potrzeba je- 
p opraw dzie , iż w  k ra ju , w którym  od gzcze koniecznie obeznania się z tokiem za- 
dw unastu la t z w yjątkiem  zebrań^  ro ln i-1 jatw jania interesów  tego ro d za ju , a  przy- 
czych , żadnego zgrom adzenia nie by ło , go- naj tnniej ze sposobem  przeprow adzania  spraw  
tujący się ak t w yborów  w ładz tego Towa-1 jnte resem  ubezpieczeń styczność lub podo-
rzy stw a , oczekiw anym  jest z pew nem  za- L i s t w o  m ających.
jęciem . ? , . Takim  by łby  m oże kierunek, w  jakim  na-

D la tego mniemam y, iz przysłużyłby się I stąpić m ające wybory w duchu potrzeb no- 
pod  pew nym  względem spraw ie publiczn j Lvego T ow arzystw a odbyćby się powinny.

W A atva rzeczonych w yborów  | j je nam  Z(Jaje, odpow iadają tym po-

cyeh, chciałbym * wrócić uwagę szaM W M g o ^ro -1 p t c z ^ g o t s z r

żny wpływ wywrzeć mogą. Nie będąc zaś onego Amiało jako jedno towarzystwo, a wszystkich
członkiem i nie mając zatem głosu na jego posie-- te  je  o d n o t o w a n y  , ^

SSS5- 5TSŁkolumny aia a  u  j tdego pojedynczego towarzystwa.
t Ł  oSrci.dczau,, że Die podzielam Nie Sosjó na «em, bo roapateywezy

danja'meco t o w a r a y s t w a ^ a a b e z p i e c z e ń  I t a  z n a c z n i e  s i ,  usacznpli (?) Bo i togoż t a m  w i d i i -
ju. Wedle ®dan’a.m eg ystwa za p m v? oto iednvch którzy uniesieni szlachetnem u-
W f° T ietfA j a h'eiabezyDieczającyQ1sie Doniterują, a czuciem poświęcenia dla dobra kraju nie pytając się 
gry, do których P ^  oznaczyć nie może p o  o rachunek przystąpili do towarzystwa; drugich, któ 
nikt z pcwnością naprz aczyć \  P rzy raoże chcieli dać się na posiedzeniu z głosem

trak tow aniu  spraw . ' cóetn = .
u Kioreiu  r r - v ,  -  iMtytu cy? l n “ "w a '?z '> s ,a ‘ i y i i  ateby ptomie od ubeipiecieit jak naimniei- U y c b
w czynne życie wejść m a , jest in y me glę n iew łaściw y w ybór niepodobnym . b  ̂ mogiy. If®^1) którzy prem p wciaeaia i któ-
z rzędu tych , k tórych w y ł ą c z n e m  za a Mógłby jed n ak  w ybór być utrudnionym  Czy stowarzyszenie krajowe pod warunkami, ja o s i a yr y z instytncyą tą tak ściśle jest
^  doń przystępują- J .  * ,  któremi sie zawiązało c e l  ten osiągnąć potrafi, rych egzystencya z mstytucyą ią i j

o którem  wspom nieliśm y,

cz ą ia u  i 7 flł^ a ieS r L  o W ^ K a  mC7‘*  n a  Z w o l e n i e  o ^ ,  n iżeli n a — d & o w a n a  dotychczas nie przenosi dzie-
tu ry , ja k o  p rzedsięb io rsti j y zaspoko jen ie  p o trzeb  instytucyi, czego  w szak - więó milionów, lecz przypuściwszy, że doJdzie n a j  kac y Pj ^ dną zai8te chińskich mandary-
czeniu  p o leg a jące?  P o d  ty ra  w zględem  za- L pow szechn ie  trzeźw em  za p a try w a - wet do dwudziestu milionów, to i wtenczas jest a y *Bi/ zjemian polskich w dziewiętnastym
chodzi V a  tylko tam wyjątek, gdzte r z » . 0Pbywalelstwa na ^  raeez przypu- ^  SS S U & r &  S Ł , ‘^ V i .  w jk p h ^ ie  bylob? p o d *  erno-
dy same podjęły sprawę ubezpieczeń i do gzcza5 mepodobna. puściwszy bowiem, że towarzystwo zażąda od ak- grafom niemieckim sposobność podzielenia ziemian
ijo iy ły  ich lamąd do swoich dykusteryów. ----------------------------  ^ „ Z y l S w  ' / J  to jest uajwytszy procent jaki polsk,eh na ęowe, tern meprak^wauc k,»^,
ó w  wyjątek oie wpływa atoli na imianę K o r e S p O M d e n C y a  C * a S U . ktłrekolwiek a L n n k o J  co w Y aS elid e^ tL iL j
pow szechnego  p ra w id ła . -------  ruchomości pobiera, to jednak n e u  ^  nUmini Lew nie dla niego poświęcić. Lecz nam w kwestyach

S k o ro  w ięc  u zn ać  trz e b a  kon ieczn ie  z a . Z  Sanockiego 15 listopada. ł) I i“k „^en ^ tan ie  ta^m a^a suma,*^ie ją  kilka — mó finansowych nie wolno być poetami, bo S. Jan to
n e w n ik , iż n a tu ra ln em  zadan iem  T o w arzy stw  (P. T.) Ponieważ członkowie Towarzystwa wza_ stra y n;egzeześliwyCh wypadków wyczerpnąć termin straszny, a że żaden właściciel choćby zre- 
uhezDieczeń w  O góle, a  za tem  i T ow arzy - jemnego zabezpieczenia od ognia mają ®;|h^ r“ć L 0eże< Mógłby może kto zarzucić, że w kraju na- sztą najpoczciwszy, nie raczy w miejsce czynszu 

♦ ż a k o w s k ie g o  w  szczególności są  je - w' tym miesiącu w c e ! u . Sym  istdeje sicdm towarzystw zabezpieczenia, przyjąć pięknych słówek a nawet też najczulszych;

y ■V  d»bre ™bi poaT;rr,« w s,es-r?sE C Ł
wyborów le^którTro^ojTow.wzajemnegoubezpieczeni^wtóói^msldadkamJehodj^nMie od wazelkiek ile motoa ewentualno

cLTaoZ7 się przeto i powinno p r z y w i ę - S m 7 "  ^ ! X ™  7 k ^ S “ ^ S .  To-| 1  Gdy «o do

ile  k w e sty a  osób idzie r p  »  -ę  i ^  Korespondent nie spostrzega, zdaje się, wiel- ko można
z  k w e s t y ^  u tr z y m a n ia  p r z y  z y c m , ^ a ^ O Z '  różnicy między Towarzystwem z a b e z p ie c z e n ia  s p e -  tn o  za s ^  ^ .P  ^  ^  ^

w in ięc ia  św ieżo p o w sta łś j insty tucyi. G odzi k u l a C y j n e m , a Towarzystwem w z a j  emnego  u nać J em & dotą(J istniejącemi, nie
Sie w ięc b aczy ć  n a  w y b ó r osób zgodny  bezpieczenia; a jeśli pierwsze,; “P e k ® ^ 1 1 6 ono jest k r a j o w e  a tamte obce ,  lecz że 
z ch a rak te rem  tć j ,  z in icy a ty w y  swojćj Una w naciągmętem nrzez ko- ono jest wzaj  e mn e m,  a tamte s p e k u l a c y j n e m u
w p raw d zie  o b y w a te lsk iś j ,  z natury jednak m o ż e  w y g ra ć  lu b  p r zeg ra ć  w  m iarę  Innych Zdań mylnych, według naszego m niem ^iiam e
finansow ćj in s ty tu cy i; godzi się ted y  p o w o - L ększej lub mniejszej iloś, i  albo, jeżeli to
ły w a ć  n a  p rzew o d n ik ó w  i u rzęd n ik ó w  tego biorąc bezwzględnie na to jednakową składkę; po- me ^  od nie san'u oddzielnie. P.R. Cz.
T o w arzy stw a  ludzi d a jący ch  ręk o jm ią  nie- równanie to w żaden sposób me da się naciągnąć do | ni P ) ______________________

mnych ubezpieczeń, pozna jego korzyści, już się z nie
go nie cofnie. Mamy tego przykład w sąsiedniej nam 
prowincyi polskiej, w Królestwie, gdzie wzajemne ubez
pieczenie ruchomości jest dobrowolne, a przybywa 
z każdym rokiem tysiące członków i nikt się nie cofa; 
dzisiaj wartość ubezpieczonych dobrowolnie ruchomo
ści wynosi już 69 milionów rsr., a w ostatnim roku 
zwiększyła się suma ubezpieczonych ruchomości o 22 
miliony rsr. Nie mówiemy tu bynajmniej o ubezpie
czeniu nieruchomości, gdyż takowe w Królestwie jest 
przymusowem. P- K- Cz’

Część Literacko-Artystyczna.
O ARYSTOKKACYI a n g i e l s k i e j .

(Dokończenie.)

P « mM  ta
mężów stanu w kraju p . wany j e 8 t  w Izbie niż- 
produkcyi, licznie r e p r e z e n t o w  j  aut0ro-

a  'astk^  asfi-w  -  w
w6’wiautor d a ,.U : Self-Mp“

znajdują w parlamencie p r z y j ę e i e  na J ^
gują. W  ciąga rozpraw nad o g ra n lc z e S a l f o r d , dziś 
pracy w fabrykach, deputowany z ^  ‘L„:eraiacv 
zmarły Józef Brothertou, skreślił był 
s e r c e  obraz nędzy wycierpianćj przezeń W aziecuserce obraz nęuoy Vlc<piauej to
stwie kiedy pracował w przędzalni. W  tw« 
ślubował sobie, jeżeli znajdzie się w motaoMj  
wszelkiemi siłami pracować nad polepszeniem  
robotników. Po nim zabrał gł08 sir James Graham 
i oświadczył śród oklasków Izby, że mewiedjw 
nic o niskićm pocbodzenin paaa Brotherton; lec 
za to teraz czuje się dummćjszym synem Angih- 
którćj instytucye pozwalają wznieść się z najniż^ 
szćj warstwy do tak wysokićj godności, i zasługę 
w jednym rzędzie m>eści co i dziedziczną Gentry
królestw W. B r y t a n i i .  _

Mimo jednak przeważnego znaczenia przemysło 
wości i handlu w życiu Paustwa> zawsze własność 
gruntowa ma tam swoją wyższość i tworzy główną

podwalinę potęgi arystokratycznćj, a przytćm w for
mie i donośności podlega tak rozmaitym przemia
nom ja k  bogactwo nabyte przemysłem. Nie jeden 
rozporządza ogromnemi włościami; inny ma tylko 
domek wiejski z parkiem i przyległością. Jednego 
dobra leżą w dystrykcie kopalń węgla kamienne
go; gdy zaś podług praw angielskich własność zie
mi bywa wyłączną i niedozwalającą nikomu wdzie^ 
rać się w głąb’cudzego gruntu, aby w nim grzebać 
i bogactwo ziemne wyzyskiwać, tedy nie tylko to 
co na powierzchni, ale i co się pod nią zawiera, 
należy do właściciela. Inny znowu widzi jak  jego 
pola okrywają się powstającemi domami, które 
z czasem tworzą miasto; a tak mieszkaniec zosta
je jego czynszownikiem. Książę Sutherland, które
go przodkowie byli tak zwanymi clan earls w go 
rach szkockich jest właścicielem wielkiego kraju 
mającego3 0 0000hektarów*) powierzchni, do czego 
należą w różnych miejscach leżące dobra, kopalnie 
i kanały. J est także około trzydzieści nadzwyczaj 
bogatych famiiji n igdy nieuszlaehconycb, jak : Com 
grave, Fulford, Hutton itd., a mieszkających w swych 
włościach, od których od jedynastego lub d wunaste
go wieku przyjelv swoje nazwiska. Obok tćj irakcyi 
tak starćj, a niemającćj tytułu arystokracyi, stoją 
imiona paroskie takich margrabiów Cholmondeley, 
Hastings; hrabiów Berkley, Durham itp ., wicehra
biów Falmouth; baronów Asbburnham, Camoys: 
baronetów jak  sir G. Adlaud, sir Hoghton. Wszy 
gcy oni noszą nazwiska od ziemi posiadanćj z epo
ki zdobycia Anglii. .

Do tćj gruntowćj Gentry należy tysiące starych

familij, niemających jak Howardy, Douglasy, Tal- 
boty historycznego imienia, a jednak posiadających 
owe poważanie przywiązane zazwyczaj do długo
wiecznego dobrego bytu i do honoru. Nie jeden

*) Będzie to około miliona morgów.

„ tych rodów odmówił godności paroskićj, dla tego 
iżby takowa niedodała im więcćj blasku, a przy
czyniła tylko ciężarów.

Potęga parlamentarna przywiązana do własno
ści gruntowćj, równie się zmienia, jak  sami posia
dacze, a wpływ zawisł bardzo wiele od posiada 
jącćj osobistości. Niektórzy wielcy właściciele zie
mi wywierają ogromny wpływ na reprezentacyą 
w swojćm hrabstwie, a ich kredyt rozstrzyga wy 
bory V? niejednem miasteczku. Akt reformy zn 
cznie zmniejszył liczbę tych miasteczek.

Naj rozleglej sze dobra leżą Powiększej częśc 
w najjałowszych okolicach trzech królestw, j 
to wybornie zastósować się daje zasada uprawy 
wielkich obszarów. Bogatsi, niż me)edno panujące 
książątko niemieckie, zachowują ci wimjscy lordo- 
wie swój prosty obyczaj; mogliby chować przy go 
bie tłumy dworaków, a przestają ^ Jednym.rządz 
cy i podręcznćj ślużbie; przytćm każą sobie zda 
wać ze wszystkiego rachunki 1 nieżalują pańskie 
go oka. Od dobrćj uprawy gruntów, od umieję
tnego i smakownego utrzymania budynków gospo
darskich zawisł tam wpływ właściciela na całą 0- 
kolicę. Hrabstwo pyszni się jeżeli kto dobrze go; 
spodarstwo prowadzi; czuje się upokorzone jeżeli 
zarzad bywa niedbały. Trzeba przytćm wiedzieć, 
że najbogatsze dobra ciężkiemi obłożone są po 
datkami, i właściciel zaledwo jest w stanie zapro 
wadzić ulepszenia, któreby mogły mu większy ^  
chód przynosić, i być poczytane za zasługę- 10 co

w jego ręku bywa martwym kapitałem , to w rę
kach opatrzonych gotówką stałoby się źródłem zna
cznych dochodów. Takie położenie zmusza do prze- 
daży i podziałów ziemi. Znachodzą się wielcy ka
pitaliści, usiłujący nabyte kawałki gruutu postawić 
w stanie kw itnącym , wezwać w pomoc umieję
tność agronomii, i z takim zapałem prowadzić naj
zuchwalsze przedsiębiorstwa, na jakim ostrożnym 
gospodarzom starej daty, zupełnie zbywa.

Ziemia w Anglii jest bogatą, lecz ogromne ma 
do znoszenia ciężary. W ojczyźnie samorządu (Self- 
Government), gdzie niema centralizacyi a władza 
gminna tak rozwinięta, każdy kawałeczek ziemi 
musi się opędzać rozlicznym potrzebom. Ziemia 
tam ponosi wydatki na kościół, na ubogich, na u- 
trzy manie policy i ,  gościńców itp. Niezmierne su
my wychodzące na te różne cele, tworzą finan8e 
hrabstwa odrębne od finansów państwa. W eFran- 
cvi z wyjątkiem wielkich miast jak  Paryż, Lugdun,
M a r s y l i a  budżet departamentowy 1 gminny, niczem 
je8t w stosunku do budżetu państw; za to państwo 
ma pieczę o wyznaniu religijnem, 0 pulicyi, o go
ścińcach, zg°G 0 publicznych potrzebach; w An- 
elii przeciwnie wszystko cięży na hrabstwach i 
gminach, a często nawet na prywatnym przemyśle. 
Kiedy zaś własność ziemska tak mocno jest opo
datkowana, za to też posiadacze ziemscy mają 
w 8wych rękach adm inistracyę, wolne rozrządza
nie i kontrolę dochodów. Osobna zwierzchność z pa
rów i innych właścicieli hrabstwa, county magistrate^ 
należy do składu sądownictwa. Na czele magi- 
stratury hrabstwa stoi L o r d  lieutenant, noszący ten 
ty tu ł, bąć jest książęciem lub Commonerem. Mia
no yany bywa dożywotnie, wybiera sędziów poko-
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śc i, a szczególniej od wszystkich klęsk elemen
tarnych zabezpieczyć. Ponieważ zaś dzierżawca 
przystępujący do Tow arzystw a krajowego li tylko 
od szkody przez ogień zrządzonćj zabezpieczyć się 
może, a zarazem zam yka sobie drogę do towa
rzystw pryw atnych, zabezpieczających i od innych 
klęsk elem entarnych, a mianowicie od gradobicia, 
dla tego towarzystwo krajow e na liczne przystą
pienie dzierżawców rachować Die może. Ze tak 
będzie, przepowiadaliśm y jeszcze w samym począt 
ku zaw iązyw ania się towarzystwa krajowego, a że 
tak  je s t przekonaliśm y się już  w bieżącym roku, 
widzieliśmy bow iem , że niektóre towarzystwa nie 
chciały zabezpieczać od gradobicia tych , którzy 
od ognia gdzie indzićj zabezpieczeni byli.

Słyszeliśmy wprawdzie, że towarzystwo krajowe 
chce wejść w układy z innćm tow arzystw em , aże
by członków jego do zabezpieczenia od gradobi
cia przyjmowało, lecz myśli tćj pochwalić nie mo 
żamy, gdyż w takim razie miałoby to towarzystwo 
naprzeciw nas niejako m onopol, a tych Bogu d z ię k i  
mamy już i tak  dosyć.

Koniecznym więc warunkiem pomyślnego roz 
woju towarzystwa krajowego zdaje nam  się byc 
zawiązanie obok niego tow arzystw a od gradobicia 
i zarazy na bydło. Że tow arzystw a te nie mogły
by być solidarnie z sobą połączone, to się 8amo 
przez się rozum ie, lecz m ogłyby mieć tę samą 
dyrekcyę, tych samych likw idatorów  i tych sa
mych agentów, coby koszta adm inistracyi każdego 
z osobna znacznie zmniejszyło- Ułożenie zaś sta
tutów dla tych tow arzystw  me będzie zbyt tru- 
dnóm , byle odstąpiono od niektórych zasad do
tychczasowych tow arzystw , opartych na zbyt sła
bych hipotekach. Równie ważnym zdaje nam się 
być przyszły sk ład  zarządu towarzystwa. Nie mó 
wimy o d y rek cy i, bo ta byle była złożona z ludzi 
Hczciwycb, czego pewni jesteśm y, byle m iała w ia
domości m atem atyki elem entarnćj, czego się spo
dziewam y i byle się n i e  w y r o d z i ł a  w b i ó r o -  
k r a c y ę ,  czego się obawiamy, niezawodnie odpo
wie swemu powołaniu.

Trudniejszym  zdaje nam się być dobór likwi 
datorów  i agentów. O d likwidatorów bowiem za 
leżeć będzie najwięcćj przyszła wziętość tow arzy
stw a. Likwidator powinien to być człowiek uzna 
nćj ogólnie rzetelności, praktyczny gospodarz i bu 
downiczy, z bystrem  objęciem, a przytćm nie nadto 
drobiazgowy. Ja k  zaś wiele na pilnych i ogólnie 
lubionych agentach towarzystwu zależeć powinno, 
o tem przekonywujem y się najlepićj z porównania 
powodzeń tow arzystw a sztuk pięknych a towarzystw 
agronomicznych.

W szak każden przyzna, nie potrzebując się tego 
w stydzić, że w kraju  naszym tow arzystw a agro
nomiczne nierównie stósowniejsze powinny były 
znaleść dla siebie pole, niżeli to w a rz y s tw o  sz tu k  
nieknycb. Tym czasem  widzimy, że kiedy ta m te  
z każdym  niem al rokiem mnićj liczą członków, ) 
towarzystwo sztuk pięknych coraz więcćj się wzma- 
g a , a to jedynie  dla tego , że miało szczęśliwą 
myśl ustanowienia po całym kraju  agentów, k tó 
rzy się szczerze jego zajm ują sp raw ą, i coraz no
wych przysparzają mu członków.

Nierównie trudniejsze jeszcze je st zadanie agenta 
towarzystwa zabezpieczającego, bo ten musi n a 
kłonić do przystąpienia, musi pam iętać (?) kiedy 
komu zabezpieczenie się kończy, musi wymierzać 
budynki, oceniać przedmioty i zrobić wniosek, gdyż 
wielu ze zabezpieczonych znajdzie się do tego za 
nadto leniw ych, wielu zaś, chociażby chcieli nie 
będą tego umieli. Ale na to musi agent tak i po
święcić dużo czasu, i dla tego urząd ten powie
rzony mógłby być li tylko albo ludziom m ajętnym ,

*) Myli się korespondent, gdyż w ostatnim roku 
zwiększyła się liczba członków w Towarzystwach rol
niczych tak w krakowskiśm jak i lwowskićm, a kore
spondenci tych Towarzystw są właśnie ich ajentami 
niejako. P* Cz.

mogącym swoim czasem dowolnie rozrządzać, któ- 
rzyby zapłaconego wynagrodzenia za swoje trudy nie 
przy jęli, albo ludziom na małych gospodarstwach, 
mającym część swego czasu do dyspozycyi, od 
których jed n ak  bezpłatnego sprawowania takiego 
urzędu żądaćby nie można. Ze zaś, jak  tego m a
my przykład z innych towarzystw, panowie ci, 
bezpłatnie powierzone im urzęda spraw ujący zdają 
się trzym ać axiom atu: jaka  p raca , taka p łaca; dla 
tego bylibyśm y za agentami płatnymi.

Wiedeń 21 listopada.
Q  Jeżeli pod względem politycznym stan obe

cny Austryi przypomina mocno rok 1849, pod 
względem finansowym podobieństwo jest jeszcze 
większem. Jak  wtedy tak  i dzisiaj złota i srebra 
brak zupełny, agio na walucie ogromne, stagnacya 
vv handlu i przemyśle coraz większa, i zniknienie 
prawie całkowite zdawkowej, naw et miedzianej 
monety. Co do drożyzny w rzeczach niezbędnych 
do życia, rok teraźniejszy przewyższa nawet rok 
1849. To co w Wiedniu kosztowało wtedy jeden 
złoty reński kosztuje teraz, licząc w to urzędową 
zmianę monety, i to co w handlu każdy dobro
wolnie pod tę zmianę podsuwa, praw ie dwa reń
skie. Czuć się to daje w mieszkaniu, jedzeniu, o- 
dzieży, i innych tego rodzaju wydatkach.

Jak  w roku 1849 tak i teraz brak zdawkowej 
monety srebrnej zastąpionym  będzie zdawkowemi 
papierkam i lubo długo na to czekano. Wyszło na
reszcie postanowienie, że za 12 milionów złr. wy
puszczone będą w obieg 10 centowe bilety ban
kowe. Czy w tej mierze porozumienie nastąpiło 
między rządem  i bankiem, niewiadomo. Publiczność 
cierpi na tej zwłoce i biorąc z niej miarę na ruch 
całej machiny, cierpkie w swym gniewie robi nad 
wszystkiem, uwagi. Cudzoziemcy dziwią się lub 
śm ie ją , odbierając po kaw iarniach i hotelach 
w zdatku zloty papierowy rozdarty na dwie lub 
na cztery części. W idziałem Anglika, który wy
wiózł paczkę takich kaw ałków  na pam iątkę. Ina
czej zrobić nie mógł, gdyż nie w każdej kawiarni 
lub hotelu mógłby się ich pozbyć, a w banku 
znalazłby nawet napomnienie że je  przyjął. Wi
działem drugiego wyspiarza, któremu, gdy po ka
wie podano w zdawce rulon pięknie zawinięty, 
powstał z zadziwieniem, myśląc, że to były napo 
leony — i zostawił miedź na stole, mówiąc, że ża 
luje kieszeni. Żart na stronę: lecz je s t to stan 
tem smutniejszy, że dowodzi nieporządku i opie
szałości, gdyż trw a nie dni kilku, lecz ju ż  kilka 
tygodni.

Ciekawem byłoby porównanie teraźniejszego 
atanu politycznego Austryi ze stanem, w którym 
się znajdow ała w r. 1849. O. D . Post zamierza 
zająć się tym przedmiotem. W artykule dzisiej
szy m  p o ró w n y w a  s ta tu ta , k tó re  te r a z  w y ch o d zą , 
ze  s ta tu ta m i, k tó re  w y sz ły  w te d y . B y ło  ich  d z ie 
sięć. Różnica je s t widoczna i na korzyść tych o- 
statnich. Nie myślano wtedy o stanach, lecz o re- 
prezentacyi ludności, i takow a była opartą na in 
nych zupełnie niż teraz w arunkach. O.-D. Post 
słusznie pyta, kto owe statuta, sankcyonowane 
przez Cesarza zniósł i co się z niemi sta ło?  Jak  
mogą wychodzić nowe, dopóki tam te są zapisane 
w zbiorze praw, i nie były odw ołane? Presse za
pytuje niemniej słusznie, kto podług nowych sta
tutów, będzie przewodniczył sejmom? Jeden tylko 
statut tyrolski mówi że naczelnik kraju  nomino
wany przez Cesarza. Czy wprost tylko na ten u- 
rząd, na jak  długo, i jakim  sposobem? niewiado
mo. Słowem, gdy dzienniki tutejsze biją na to no
we, jak  pow iadają provisorium, po prowincyach 
rozwija się ruch osobną drogą, ruch narodowy i 
swobodny, ruch życia, pokazujący prawdziwe si
ły. Kto ten ruch ma na korzyść państwa obrócić?

Mniema wielu, że przyszła Rada państw a to za
danie rozwiąże. Słodka nadzieja. Rada państwa 
może tylko pom agać rządow i; sama nie ma p ra
wodawczej władzy. Oprócz tego, trzeba naprzód,

żeby się zebrała, co nastąpić nie może, aż po o- 
głoszeniu wszystkich statutów, i zwołaniu sejmów. 
Licząc cztery statuta na miesiąc, m ielibyśmy Ra 
dę państw a w Maju. Tym czasem  Piemont głosi, 
że najdalej w Marcu wojnę rozpocznie. Dość czy
tać Presse dzisiejszą żeby widzieć, ja k  ogromne 
robi do tego przygotowania.

N. Pan wrócił dziś o 2giej z południa z podró
ży do Stuttgardu.

W tych dniach ma się rozstrzygnąć, ja k  długo 
Arcyks. Ferdynand-M aksymilian pozostanie w Wie
dniu. _ _   __

Poznań 19 listopada. 
Okólnik naczeluego prezesa z d. 20 lipca r. b., 

tyczący się języka polskiego, naówczas w dzien
nikach ogłoszony, a niejasnością i mglistością wy
rażeń odznaczający s ię , został oprócz tego roze
słany z urzędu do właścicieli ziemskich, zwłaszcza 
w departam encie Bydgoskim. Jeden z nich } au 
Szuman odpisał naczelnemu prezesowi i list swój 
także ogłosił, zbijając twierdzenia jego oskarżają
ce o agitacyę i broniąc stanowczo i praw  języ k a  i 
narodowości polskićj w Księstwie. Otóż temi dnia
mi ukazała się znów odpowiedź naczelnika preze 
sa na list powyższy. P . Bonin przyznaje prawa 
narodowości i języka polskiego w K sięstw ie, do
d ając: „o ile to zgadza się z prawam i i rozpo
rządzeniam i władz wyższych". Oświadczenie po
dobne byłoby ze strony rządu zupełnie dostate- 
cznem, gdyby to za prawo poczytywano co jedy  
nie je s t prawem obow iązującem , to je s t uchwały 
kongresu w iedeńskiego; za rozporządzenia zaś pa 
tent okupacyjny z r. 1815 i rotę przysięgi homa 
g ia lnć j, a nie dowolne rozkazy pp. Flottw elła i 
Puttkam m era. Otóż to je s t smutną rzeczą, że do 
ogłoszeń p. Bonina zawsze komentarzów potrzeba, 
aby wiedzieć czego się trzymać, a czego spodzie
wać się można.

W  skutku spalenia przed dwoma laty miastecz 
ka Bojanow a, mamy teraz świeży dowód niesza- 
nowania nietylko pam iątek ale nawet prochów nie 
boszczyków. W miasteczku tem spalił się także 
kościół protestancki, jedna z najdawniejszych fan 
dacyj dysydentów polsk ich , których też tam cbo 
wano. Podczas odbudowania kościoła tego, władza 
jak b y  chcąc zatrzeć pamięć fundacyi, kazała zbu 
rzyć groby fundatorów rodzin jeszcze żyjących; 
prochy ich wywieziono z pod kościoła na publiczny 
sm ętarz, na prostych w ozach; ale nie dość jeszcze 
na t em,  bo były tam cztery trum ny miedziane 
z herbami rodzin Bojanowskich i Urugów; takowe 
więc polecono po wydobyciu z nich zwłok nieboszczy
ków sprzedać na fundusz upięknienia i ogrodzenia 
nowego kościoła. T ak  też wykonanem  zostało: 
zwłoki dobyte z trumien p o g rzeb an o  n a  smętarzu, 
a  sa m e  tru m n y  ja k o  m a ją c e  p e w u ą  p ie n ię in ą  war- 
toftć p rzen ies io n o  do  m ie sz k a n ia  p a s to ra , i tam  j e  
drogą licytacyi publicznćj sprzedać miano. W szak 
że w łaścicel teraźniejszy Bojanow a, książę Hatz- 
feld jak o  patron kościo ła, zaniósł protestacyą prze
ciw podobnemu barbarzyństw  i i gwałceniu pro
chów zmarłych, a  skutkiem  tego licytacya trumien 
wstrzym aną została, i oczekują one w domu pa 
stora decyzyi ostatecznćj. Rejencya poznańska do
tąd rozporządzenia swego jeszcze nie cofnęła, spo 
dziew ają się jednak, że książę Hatzfeld nie ustąpi 
i nie dopuści podobnego nadużycia. Cały Poznań 
zajęty dziś przygotowaniam i do uczty jutrzejszćj 
dla posłów naszych; zjazd zdaje się będzie bardzo 
liczny. Sm utna w tćj chwili dochodzi mnie wiado 
mość, że Gustaw Potworowski rażony został apo 
pleksyą. Jeszcze nie stracona nadzieja uratowania 
go, w ypadek ten jed n ak  boleśnie dotknął wszyst 
kieb, bo zapraw dę miałby on znaczenie straty  pu
blicznćj. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Wiedeń 21 listopada. J . C. Mość spodziewany 
dziś był po południu z powrotem ze Sztuttgardu. 
Dzienniki dzisiejsze wieczorne nie donoszą jeszcze

o przyjeżdzie N. Pana do W iednia, lecz zam ie
szczają depeszę telegraficzną z Salzburga, która 
mówi, że Cesarz Jm ć przybył do tego m iasta o 
godzinie 7®/3 rano, a w yjechał do W iednia o g o 
dzinie 8 '/4. Dzienniki zagraniczne na różne w p a 
dają  domysły pod względem powodu odwiedzin ce
sarskich tak  w Monachium jak  w Sztuttgardzie. 
Gdyby N. Pan był tylko ograniczył się na Mona
chium, mniemanoby, że odprowadzi! jedynie  do 
tego m iasta Cesarzową Jm ć w je j podróży zam or
skiej. Jedne więc dzienniki tw ierdzą, że odwie
dziny sztuttgardzkie były prostą oznaką up rze j
mości, inne zaś upatrują cele polityczne. Do rzędu 
domysłów opartych na tem ostatniem przypuszcze
niu, najgłówniejsze dwie wersye podają: jedna  
tyczy się wniesienia spraw y włoskiej na zgrom a
dzenie związkowe w Frankfurcie, druga zaś przy
mierza Austryi z południowemi państwam i nie- 
mieckiemi ze względu na możebną wojnę włoską. 
Co z tego wszystkiego je s t praw dziw em , to tru
dno przewidywać, zjazdy bowiem monarchów grub
szą byw ają okryte zazwyczaj zasłoną, niż konfe 
reneye ministeryalne. Z pobytem N. P*na w Sztut- 
gardzie łączą niedaw ną wycieczkę hr. Rechberga 
do W irtembergii, a która na pozór familijne miała 
powody. Otrzymana z wczoraj wieczora depesza 
telegraficzna z Antwerpii donosi, że N. Pani p rzy
była szczęśliwie do tego m iasta wieczorem o go
dzinie 7*/2 , a nazajutrz rano miała w dalszą udać 
się drogę.

—  Rada gm inna m iasta chorwackiego Rieka 
(Fiume) na posiedzeniu w d. 12 b. m. na wniosek 
członka swego Skarpy uchwaliła jednogłośnie wy- 
stósować adres do Bana Chorwackiego, prosząc 
go, aby złożył JCMości w imieniu m iasta tego po
dziękowanie za dyplom cesarski z d. 20 paździer
nika, a zarazem aby przedłożył w imieniu m iasta 
Fiumo prośbę o przywrócenie napo wrót związków 
jak ie  łączyły to miasto z królestwem węgierskiem, 
tudzież o przywrócenie miastu autonomii, ja k ą  po
siadało przed r. 184S. Zarazem w związku z po- 
mienioną uchwałą postanowiła Rada gm inna po
witać bar. Vaya jak o  kanclerza węgierskiego i o- 
pieki jego  zażądać.

__ Z powodu wydanych już  st.itutów dla nie
których krajów  koronnych, i zamieszczonego w nich 
przepisu, iż rady miejskie wybierają z pośród sie
bie deputowanych na sejm, kilka rad gminnych 
uznało się nieusposobionemi do przedsiębrania rze
czonych wyborów, albowiem w chwili, gdy dzi 
siejsi ich członkowie wybranymi byli do Rady 
miejskiej, atrybucye Rady tej ograniczały się do 
spraw wyłącznie miejskich, gdy tymczasem obe
cnie Rady te powołanemi zostały do pełnienia o- 
bowiązków zgromadzeń wyborczych do sejmu. In 
ne znów R a d y  n ie  o d n a w ia n e  o d  la t  wielu, w zbra
n ia ją  s ię  n a d a l p e łn ić  o b o w iązk ó w  , a lb o w iem
trzechletni termin ich urzędowania, naznaczonj u- 
staw ą gm inną z r. 1849, od daw na ju i  upłynął, 
a nowe wybory nie odbywały się. Są zresztą je 
szcze takie władze gminne w niektórych krajach 
monarchii austryackiej, które składają się z człon
ków nie wybranych przez gminę lecz przez rząd 
mianowanych, a takowe najmniej dotąd poczuwa
ją  się do uznania się kompetentnemi. D otąd nie 
zostało jeszcze rozstrzygniętem, na jak ie j zasadzie 
podobne zgromadzenia, nie mające żadnego m an
datu, nietylko decydują o interesach gminy, lecz 
zarazem m ają w je j imieniu wybierać deputowa
nych. Spodziewać się należy, że tam gdzie taki 
zachodzi stan rzeczy, wprzód trzeba pomyśleć o 
organizacyi gminy, zanim do wyborów na sejm 
przystąpić będzie można.

_  Pester Lloyd  donosi, że książę Michał Serb
ski zam ierza sprzedać wszystkie swoje dobra j a 
kie ma w Austryi, jakoteż pałac swój w Wiedniu. 
Niektóre dzienniki wyprowadzają ztąd wnioski, że 
książę ten chce zerwać wszelkie stósunki jak ie  
ma w Austryi, lecz z tego wnosić o tem jeszcze

ju , niemniej Deputy lieutenants, których do potwier
dzenia przedstaw ia koronie; p0d nim zostaje gwar- 
dya obyw atelska Yeomanry (milicya konna) i zbroj
ni ochotnicy. Obok mego nadszeryf czuwa nad wy 
konaniem ustaw  i mianowany co roku od korony. 
Do niego należy utrzym anie pubhcznaj spokojności. 
U rząd to trudny, kosztowny, sprawowany przez
najznakom itszych członków Gentry. oto skreślony
w krótkości organizm  w ładzy wykonawczej na pro

Najwyższy dozór należy do G> '  do ma
gistratury hrabstw a. Sam i parow ie . po
woływani na członków G rand j n i y ,  ich ay 
nowie i inni członkowie Gentry.

Urząd ten m ający wpływ niezm ierny, badai o-
skarżonych w sprawach k r y m i n a b y c h ,  o pilo
nych stawia przed sądy przysięgłych, nk ą
ganię i użycie pieniędzy na budowle i nap ra  * _
stów i gościńców, rówDie ja k  na inne pu 
budynki. Oprócz władzy sądowniczej nie zaw 
w Anglii oddzielnej od władzy adm inistracyjnej, 
owi Grand ju r y  m ają pewne podobieństwo z tran 
enskiemi radcami jeneralnym i. Temu systematowi 
Anglia w inna najwyborniejsze gościńce, jakich  nie
ma F rancya ani Niemcy,

Zacząw szy od Lorda lieutenanta aż do sędziego 
pokoju, urzędy te  są bezpłatne, co w ielką je s t ko
rzyścią samorządu.

Tym sposobem skarb koronny niema na karku 
tćj ćmy żle p ła tnych , łapczywych i zawsze nieu- 
kontentowanych urzędników , którzy na kontynencie 
nietylko zaleźli za skórę poddanym ale i 0 ruinę 
przyprawili niejedno m ocarstw o, coby się chciało

ich pozbyć, a  nie je s t w stanie. Bezpłatność urzę
dników ma jeszcze tę korzyść, że tacy co m ają 
talent i m ajątek, co się p ragną odznaczyć w zawo
dzie publicznym, co potrafili uskarbic sobie powa
żanie i miłość — tacy czują się c,96 e pobudzany
mi w gorliwości o dobro gm iny, Przywiązują się 
do m iejsca gdzie ich czynność ma otwarte pole, 
wreszcie między nimi a podwładnym i zawiązuje 
się najściślejsza ufność, ztąd też niemoże być ani 
przedajnych sędziów, ani przekupnych administra
to r ó w -  bo rząd taki je s t dla k ra ju — a nie ja k  so
bie urzędnicy gdzieindziej pojm ują: kraj dla rządu.

O te pracowite i trudne nieraz honorowe urzędy 
ubiegają się najznam ienitsi c z ło n k o w ie  Gentry, bo 
chociaż do nich przywiązane wielkie zobowiązania
się, to zawsze dają  znaczenie i w pływ- Duchowień
stwo anglikańskie również g ra  niepospolitą ro lę ; 
w konserwatywnym  swym kierunku trzym a się sta- 
rych rodów , i dopom aga szlachcie w uzyskaniu 
Przychylności gminu. Z resztą duchowieńs wo an
gielskie zawisło po większej części od w aścicieli 
ziemskich; na 10 tysięcy probostw, rozdawnictwo 
połowy tćj liczby należy do w łaścicieli, których 
przodkowie fundowali i opatrywali kościoły.

W ładza w ypływ ająca z długowiecznego i dobro
czynnego posiadania, stanowi jedyny  przywilej an
gielskiej arystokracyi— innego niema. Do wpły
wu jak i daje własność ziem ska, trzeba przydać 
jeszcze i osobiste przymioty. Dobro zaszczepiane 
przez pana w jego w łościach, miłosierne i użyte
czne instytuta, środki pomocne dla poprawy bytu 
chłopów, obrona uciśnionych — oto są  sposoby spa
jan ia  się z ludem. Dziedzic nieopuszcza włościan,

jeżeli chce ostać się przy władzy i politycznej ro li; 
włościanin znowu niezazdrości panu, który mu nie- 
odmawia sprawiedliwości i w sparcia w potrzebie. 
C harakter tych stosunków między najwyższą a 
najniższą k lasą je s t tak  lo jalny, że szczególniej 
w starych domach niema nigdy piśmiennego ukła
du z czynszownikami. Starożytne pokolenia dzier
żawców, od wieków z ziemią zrosle, jak  sami dzie 
dzice, wolą ustne ugody z Landradam i, niż owe 
pisemne obostrzenia, gdzie nic się niezostawia na 
słowo i dobrą wiarę.

Kto chce dom swój z godnością utrzymać i przy 
padającą sobie cząstkę we władzy parlamentarnej 
zachow ać, dla tego posiadanie ziemi me j e8t 8y. 
nekurą. Widzieliśmy .jak czynność obywatela za
absorbowaną jest przez adm inistracyę hrabstwa 
podobnież i w łasne jego  gospodarstwo zabiera mu 
niemało czasu.

Na wsi, gdzie prawo pracy rządzi tak przew a
żnie wyższą k lasą , człowiek niezatrudniony, choć
by najw iększy bogacz, rządkiem  je s t zjawiskiem 
w Anglii. Szlachcic angielski i® większy posiada 
m ajątek, tem liczniejsze ma powinności. Oprócz 
zarządu własnemi dobram i, musi dozorować dzier 
żawców, zaprowadzać postępową uprawę, i prze
m ysł, potem czynić zadość obowiązkom polity
cznym od których żaden się Anglik nieśmie usu
wać; a  te zasadzają się na zjazdach różnych sto
w arzyszeń, gdzie potrzeba służyć głową lub kie 
szenią— nakoniec dla utrzymania stosunków obywa 
telskiej zażyłości, w ypada mu w domu przyjmo
wać stosownie do m ienia, byc rówoie uprzejmym 
i gościnnym dla każdego kto w jego  progi raz

wstąpi- Do tego dodajmy, wychowanie dzieci, w y
posażenie córek, obmyślenie przyszłości młodszym 
synom— a okaże się, że taki pan angielski, musi 
jak  pierwszy lepszy wyrobnik pracować od rana do
nocy. , , .

W yłączenie młodszych synów od udziału w do
brach, uważane zwykle na stałym lądzie, za w y
stępek przeciw naturze — j e.st m °ż0 jedyną rękoj
mią tęgości i trwałości znamionującej angielskie in-
8tytucye. Przez to sam o, j a a  mówiliśm y że rody 
arystokratyczne zapuszczają korzenie w massę lu
du, zabespieczoną została trwałość budowy spółe- 
cznej, a przytem arystokracya zachowała chara
kter liberalny, od sztywnej Wyłączności daleki. 
Młodzi też synowie, zstępujący do Gentry, tćj 
średniej w arstwy dostępnej każdemu, naw et gm i
nowi , przynoszą ze . \  cz?stokroć świetne w y
chowanie, gruntowne wiadomości, szlachetne uczu
cia i gorącą chęć odznaczania się. W wojsku za
tem , w m arynarce, w duchowieństwie utrzym ują
oni ary8tokratyczno-hberalnego ducha ożyw iające
go całą A nglię, ‘ będącego tajem nicą tej energii, 
wytrwałości > narodowego ognia, ja k i Anglię robi 
pierwszym z narodów. Jedni z młodszych synów 
poświęeają 8'.̂  " v U8tryi, rzem iosłom , handlowi, pa- 
lestrze — ‘nDI ^ c“°dzą w prost do izby niższej, 
gdzie mogą odegrać główną rolę — inni jeszcze 
płyną do Indyów , do osad, goniąc za szczęściem 
w boju lub w handla— im to zawdzięcza Anglia te 
ogromne zamorskie posiadłości, owe kolonie, k tó
r e  wzór i kw iat macierzystego kraju po całym świę
cie rozpowszechniają.
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trudno, cóż bowiem zadziwiającego, że jako panu-1 „Art. 1. Namiestnik jeneralny przez nas miano- w którym zaniedbano jego interesa materyalne, aby
jący nie chce mieć posiadłości za granicą. wany ma zarządzać w naszem imieniu prowincya go łatwićj trzymać w jarzmie. Niektóre z tych po-

— Serbski dziennik Pozor wychodzący w Ser mi lądowemi Włoch południowych i przez niego trzeb mogą być dość prędko zaspokojone; inne mu-
bii austryackićj, tak mówi z powodu kwestyi przy- zarządzać będziemy będąc obecnymi. Jest zara szą czekać zaspokojenia od wpływu nowych in-
1------- :--------------xł a —wis Woo-iAr- „Madziary zem upoważniony do wydawania aż do zgroma stytucyj, swobody i pracowitości ludu. Nakażę zbałączenia napowrót Serbii do Węgier  --------------------------------------- j  — , - -  - D------- , - .  r, . . . . . .  . , . . .  • .
nęcą nas wolnością i robią nam nadzieję, że na dzenia się sejmu, aktów wszelkiego rodzaju po- dać starannie projeata wielkich robót publicznych 
rodowość naszą utrzymamy. Ofiarują nam przeto trzebnych dla ugruntowania i uporządkowania unii i dróg, które winny ułatwić komunikacye, ożywić 
więcej jeszcze niż dotąd mieliśmy; przez miłość tychże prowincyj z resztą monarchii. handel i przemysł; nakażę zbadać sposoby jak zre-
narodowości poświęciliśmy już raz wolność, a stra- „Art. 2. W  wydziałach spraw zagranicznych, formować wychowanie publiczne, którego celem 
ciliśmy w końcu jedną i drugą; daj Boże abyśmy wojny i marynarki zarządzać będzie bezpośrednio jest podnieść moralnie różne klasy spółeczeństwa; 
nigdy drugi raz w takie nieszczęście niepopadli; nasz rząd centralny. Nasz namiestnik będzie za- zajmę się zakładami dobroczynności publicznćj, 
jeśliby zaś miało przyjść kiedy do ostateczności, rządzał tą częścią spraw zagranicznych, która ty które wtedy tylko są godne swojego nazwiska, 
to wolimy już wolność bez narodowości, aniżeli czy się specyalnie interesów między narodowych gdy ubogiemu prócz Chleba dają wychowanie mo- 

• - • - • j ------“ l ------ — -™..tn™i. Iralne j nczucie godności człowieka.względem ludzi prywatnych
„Art. 3. Ludwika Karola Fariniego mianujemy „Niebyłbym godnym tłómaczem zamiarów W. 

namiestnikiem jeneralnym w prowincyach neapo- K. Mości, gdybym nie szanował przekonań i u
litańskich,. i iiiauamuu. . czciwych opinij, gdybym niestósował mojej admi

pisze le Courner „Rozkazujemy, ażeby dekret niniejszy oDatrzo- nistracyi do tego ducha zgody, który nikomu wię-
-mmnr-7P 7. 1 OffO I 77 • • J J . • ..... I •__j _____ni’* TnhlP VT n —

znowu stracić jedną i drugą.“

F r a n c y a.
Owóż podajemy tym razem _     U.U1CJB,     „ -------- . m- u. ---- *

du Dimanche w ostatnim swoim numerze z logo  i ,  pjecZęCją państwa, był zachowany w archiwum eej nie jest drogim niż Tobie N. Panie, który je- 
b. m. — coś nowego co jest prawdziwem, i coś akt)Jw rządowych, polecając wszystkim i każdemu steś godłem zgody i jedności włoskiej. Za prawi-
prawdziwego co jest nowem. Jeden z dyplomatów, a ż e b  g i ę  d o  n j e g 0  stósowali i gtósować nakazali.** dło wezmę szlachetne słowa, jakie wyrzekłeś W.
naczelnik poselstwa, używający praw człowieka Następnie Farini złożył królowi raport, przed- K. Mość otwierając parlament, w którym po raz 
rozumnego, i pojmujący obowiązek człowieka do- 9tawjaj ąc położenie neapolitańskiego, oraz zasady pierwszy zgromadzili się reprezentanci jedynastu
brze zaiuformowanego, napisał temi ostatniemi j akiemi będzie się kierował w organizacyi tych milionów Włochów. Pamiętać będę, i e z dawnych
dniami list prywatny do swego monarchy. Wiado-1 rowincyj. Raport ten brzmi: walk domowych powinna jedynie pozostać pamięć
mo, iż posłowie mają zwyczaj wysyłania często „Najjaśniejszy Panie! Podobało się W. K. Mości wspólnych nieszczęść i wspólna miłość dla Włoch, 
podobnych listów. Gdy zaś udzielono nam łaska- powjerzyć mi rząd tych szlachetnych prowincyj I „Czuję jak trudncm jest moje zadanie; dlatego 
wie kopię dwóch paragrafów z tej korespondencyi, w chwili uroczystej, gdy p0d względem polity-1 pragnę i spodziewam się współudziału wszystkich 
które to ustępy zwrócą na siebie uwagę, i przy- cznym i spółecznym wchodzą w ogólne życie wło- obywateli; bez takiej pomocy, każdy rząd jest słaby
czynią się do zaspokojenia umysłów, przynajmniej L kie którego wielkość umysłową wielbią wszystkie i nieudolny robić dobrze. Pragnę, aby m ię  :—
co do widoków na przeciąg czasu oddzielający I wieki. Ili radą wszyscy ludzie uczciwi. Potrzebuję r  „
nas od miesiąca maja, podajemy je  tu poniżej, nĄby spełnić obowiązki mnie powierzone, we kilku z tych mężów znakomitych, z tych doświad 
tem bardziej, że nam na to udzielono grzecznego I zmę za prawidło postępowania zasady wyrażone czonych patryotów, których prowincye te posiadają 
" 'przez W. K. Mość w manifestach, które są pro | tak wielu. Wspierać mnie będą oni radą i kiero

ście razy do roku zajmują swojemi ogłoszeniami całe 
stronnice wszystkich tych sześciu dzienników, szcze
gólniej zaś czynią to fabrykanci i kupcy towarów bła- 
watnych, ogłaszając cenniki przy każdej zmianie pory 
roku. Mniejsze anonsa, lecz za to codziennie powta
rzające się, pochodzą od fabrykantów pachnideł, róż
nych środków lekarskich i kosmetycznych, od denty
stów itd. Niektórzy z nich płacą rocznie po 50 lub 
100 tysięcy za anonsa, albowiem to ciągłe ogłaszanie 
jednych i tych samych rzeczy nietylko oswaja publi
czność z nazwiskami, lecz zarazem wdraża w nią prze
konanie, że to co tak ciągle zachwalanem bywa, musi 
posiadać rzeczywiste zalety.

— Historya zapisze zapewne, ile wypito piwa pod
czas 50-cio letniego obchodu założenia uniwersytetu 
w Berlinie; dotąd zapisano tylko, że na ostatniej bie
siadzie studenckiej tyle natłuczono szklanek przy trą
caniu się, że zebrano 10 (wyraźnie dziesięć) cetna- 
rów okruchów szkła. Że zaś uczta odbywała się w sali 
ćwiczeń wojskowych, która niema podłogi, lecz ziemię 
ubitą jak boisko, było zatem potrzeba 15 wozów gli
ny dla naprawienia tego boiska rozmiękłego od piwa 

wydeptanego butami.

gramem dla całego narodu i obowiązują niewzru- wać wydziałami na jakie rozdziela się porządna 
szenie rząd włoski; wezmę za wzór tę formę rzą- administracya kraju, przygotowywać będą reformy

pozwolenia
„Paryż 12go listopada 1860.

„Najjaśniejszy Panie!       ̂ ____
„ ................ Jest więc odpoczynek. Jest go dosyć Idu, która przy oklaskach wszystkich narodów cy-1 prawodawcze, które uznają za potrzebne.

w u m y s ł a c h ,  a  zbyt wiele w słowach. N .  Panie wiesz, wilizowanych dała piękny rezultat w dawnych «=--•-«*■ ~  -------
że spoczynek jeszcze nie zawsze jest zdrowiem, prowincyach, które, przyznać to należy, były głó

wnćm narzędziem wyswobodzenia Włoch.bo chorzy używają spoczynku. . . .  . ___________
..Tym razem odpoczynek jest dobrego rodzaju j „Włochy, N. Panie, wiedzą jak postępuje wła- 

U ż y w a ć  go można bo się jest spokojny, a używać g< Idza wykonywana w Twoje imie. Rząd twój wzy- 
się będzie, bo się będzie spokojnym. Wiadomości na wa na pomoc wolności i oświaty, gdyż szczęście 
deszłe z Włoch są równie stanowcze jako i szczegó ( potęga naszej ojczyzny tóm prędzej się wzniosą, 
nie budujące. Król Wiktor Emanuel ufa mniej n i . I im więcej się podniesie naród moralnie i spółe- 
kiedy w swoją siłę zbrojną; jest on przekonany, jcznie. Rząd twój stara się o wykształcenie i wy-

„Niech W. K. Mość raczy mi oświadczyć, czy 
myśli wyżej wyrażone zyskują Twoje zatwier 
dzenie.

„Neapol 8 listopada 1860 roku, Farini.u 
Król zatwierdził 9go listopada.

^łci nuuc jatvic ooj w * - j   ? awnlorno
Piemont mnie tylko liczyó na swoją regularną i się ożywi(i w cajych Włoszech ducha wojennego, Inel 

Owóż armia ta mogła zrewolucyonizowac l ktbry „jetylko tworzy siłę , lecz przyczynia się do do
moralnego wychowania, wpajając w narody cześć 
dla obowiązku i cnotę porządku.

„Lecz organizacya rządu liberalnego i oświeco 
nego nie jest ostatecznym celem , który dzisiaj, . , , , . .
Włosi chcą osiągnąć; przedewszystkiem należy f yime8° dramaturga francuzkiego, znanym od at kil- 
nt.wor7.vA iedność i-dnft Ti«A.t.wA » rnzdziolonvnb kunastu, to tylko powiemy, iż p. Majeranowski, tło-

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 22 listopada. Lada dzień ujrzymy w o

które mają podobno po 
1 Okrajcarowych papier- 

obieg część tej nowej mo 
nety w Wiedniu, a za parę dni mają otrzymać takową 

wymiany kasy krajowe.
— Wczoraj mieliśmy drugą uroczystość teatralną, 

drugie wystąpienie na scenie tutejszej p. Jana Króliko 
wskiego, który przedstawiał Don Cezara w znanym 
dramacie Wiktora Hugo „Ruy-Blas“. O tym utworze

Ner 46 Dodatku tygodniowego przy Gazecie Lwow
skiej zawiera:

1) Budowa i obrót uprz. c. k. galic. kolei Karola 
Ludwika w roku admin. 1859.

2) Zamknięcie rachunkowe funduszów gminy król. 
stółecznego miasta Lwowa za rok administracyjny 1859.

3) Starostwo Sanockie. Dokument z r. 1402 i kil
ku lat późniejszych.

Atwtryi. M6
wia że hr. Cavour powiedział te słowa jedne 
m u z  zapalonych stronników „wojny na miesiąc 
marzec, a nawet na luty“ jak to zapowiada Ganbald-
w s w ć j  odezwie pożegnawczćj: „— Panie, być mo _ .

że iż Wiktor Emanuel będzie miał milion W ło -̂ 1 utworzyć jedność, jedno państwo z rozdzielonych, . , . . . , . ,
chów pod bronią, ale nie będzie on miał jak stn człolików jednej rodziny. Życie włoskie stało się macz kf \ dzicł sce“ ^ h ,a- “ - • - - ■ ’ — . i-., i - J 3 J J ’ i za czasów Rzeczypospolitej Krakowskiej, przekładając

„Ruy-Blasa“ pozwolił sobie wielkie w nim porobić zmia-
aż do poprawiania autora.

pięćdziesiąt tysięcy iołnierzy*.-— Tym razem p. Ca I różnorodne przez smutne losy jakie przechodziło;
Vour iest nietylko przezornym jak zaw sze, ale j esł I jednak przez cnotę wrodzoną plemieniu, te roz , „„   „ „ ________________________
szczerym. Wszystkie jego usiłowania zwrócone 8ą L zjel0ne prowincye były mimo tego ogniskiem cy- wlktor^ Hug^ Traraat swój zakmmzTtragLnie 
ku trudnći i prawie niepodobnćj organizacyi an wilizacyi i tradycyj moralnych, a długie trwanie y , , .g , .  . ' ' „ . ,
neksoowalch  Aby zaś zorganizować jako tako, dawnych państw włoskich utworzyło odmienne I tryurnfe,m /zbroldn‘ u°sobionej w Don Salus mszu dbały 
hie inówie dokładnie ale przyzwoicie W łochy, po Lpecyalne interesy. Te tradycye i te interesy win 0 ™ ° słuchaczów tłómacz zakończył sztukę trj -
trzeba kilku miesięcy. P- Farini chciałby mieć n a | ny być szanowane we wszystkiem, w czem nie ?m ®Poty- Zgorszony także, że w oryginalnym dra-
to rok czasu. Koledzy jego chcieliby dwa lata. I obrażają i nie osłabiają jedności włoskiej. W łc- macie Hugona Ruyblas śmić kochać się w królowej, 
gdyby mieli wypowiedzieć głośno to czego sobie l cby wiedzą, że trwały pokój i pomyślność znajdą )vpr° wadzil na sce"e jej damS honorową i w niej się 
tak żarliwie życzą. Garibaldi przedłuży zatćm swój jedynie1 jednocząc się pod berłem Twojej dyna- mu r,° , ,a„
pobyt na Kaprerze nad przewidziany term'D' je  I sty i; instynktownie jednak dążą aby zachować 
żeli tylko nie zechce zerwać stanowczo z królem I tradycyjny rozwój życia miejscowego, będący rę 
Wiktorem Emanuelem. Zresztą, rząd sardyński są Jkojmią cywilizacyi i wolności przeciw uroszcze 
dzi ,  iż jest dość silnym aby ex dyktatorowi nało I Qjom centralizacyi.

Tak przekształcony dramat Hugona dają już od lat 
16tu na scenie naszej i wierniejszego przekładu nie 
ma; lecz mimo tych zmian w sztuce, znakomity artysta 
przedstawiający Don Cezara, J. Królikowski, jak niegdyś 
wyborną swą gr4 zrobił dramat ten ulubionym publi-

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

A n t w e r p i a  21 listopada. Cesarzowa Jmć Au- 
stryacka wsiadła dziś rano o godzinie 9ej, nie- 
znużona podróżą, na jacht angielski „Victory and 
Albert**. Pogoda jest piękna, a morze spokojne. 
Kapitan Donman spodziewa się stanąć jutro rano 
w Plymouth.

G e n u a  20 listopada. Przybyli tu z Neapolu Pal- 
lavicini i Ttlrr. Wojska zgromadzone nad granicą 
mają od 24go t. m. stanąć na kwaterach zimowych. 
Jenerałowie neapolitańscy Cerale i Nuuziante, zo
stali przyjęci w randze jenerał-poruczników do ar
mii piemonckiej.

M e d y o l a n  20 listopada. Dzisiejsza Perseveran- 
za zawiera następujące wiadomości z Turynu 
z dnia dzisiejszego: Cytadella messyńska ma być 
za kilka dni atakowaną przez wojska piemoncko- 
neapolitańskie. Pogłoska, jakoby okręty francuzkie 
strzelały do fregaty piemonckiej „Maria Adelaida, “ 
z powodu, iż fregata ta wzięła udział w ataku na 
Gaetę, potrzebuje potwierdzenia. Listy z Paryża po
twierdzają wiadomość o wyprawieniu hr. Mornego 
w posłannictwie do Rzymu.

N e a p o l  19 listopada. Mniemają że król Wiktor 
Smanuel pojedzie we czwartek (22go t. m.) do 
Palerma. Prace oblężnicze pod Gaetą prowadzą 
gorliwie. Zbudowano baterye pod Capucini i Ago- 
-ta z których będzie można strzelać do głównych 
szańców twierdzy.

B e l g r a d  19 listopada. Odczytano tu dzisiaj 
berat sułtański, dający inwestyturę księciu Micha
łowi, w obec paszy gubernatora, konsulów i dy
gnitarzy. Książe odpowiedział, iż panować będzie 
odpowiednio podwójnej tradycyijaka przechowuje 
się w dynastyi: iż będzie szanował zwierzchni
ctwo sułtana, lecz zarazem wszystkiemi siłami sta
rać się będzie utrzymać prawa narodu serbskiego.

uziec o zam iaia^ &-----------  •• . siauuwny, JUZ t0 z pOWoau systemu centralizacyi . , . ortveto L \  V  t
polityka postępowa na wewnątrz, przezorna i u I jakim były rządzone, już to nakoniec, że mają za ' ’ ctwnrW- t 8 wor^>1 , / p , sz 2
miarkowana na zewnątrz, jedna sobie we Francyi j stolicę jedno z najbogatszych i najludniejszych I an,ta’ a , ; charakterów

wielcy autorowie i znamienici artyści. Jakkolwiekmiędzy przyjaciółmi pokoju, licznych stronników. I miast w Europie i - • > »
Różne organa publicystyki europejskićj, rozpo „W tern położeniu jawną jest rzeczą, iż rząd art*sta T ' V *  P°le D

wiadając ciągle swym czytelnikom o zbliżeniu się I stanowiony w jmie j pod powagą W. K. Mości, g0 l  L a/. ” arcyzie an,1°au ’ Jedwiauając ciąg —  rnoo„ D w . . . ! ---------„ r>„ |  i , • i_ .L  n .  umiał porwać widzów wvrazem wielkiej prawdy i na-jeżeli nie o przymierzu Cesarza N a p o le o ^ z  Ro Winien. b 4  ^ i  k i ^ i f  wedfe w id S ch  ^  T I ?  ,  .
• « > 1 - « ^łTtO VlŚ*9!łłłł)ł./)ł,9ll/ Clłn n  a K  m. -■ I nr\ 11 I n lr i  a  -  -  a -  • — t —  . |turalności w grze swojej, przejęciem się każdą sytua-

* zapomnieć, że jest jakaś sztuka na świe- 
I cie. Licznie zgromadzona publiczność witała artystę

sva snrawily że kwestya przymierzy stanęła na zasad jakie rządzą Twojem państwem; stanowcze turaln0ŚC,1 Swojej- Przeiecie“  f ażd4
Dorźadku dziennym rozpraw i komentarzy. Nie uorganizowanie tych prowincyj i całych Włocb cy^’ ^ . k zapommeć, że jest jakaś sztuka na śwe porząaKU aziennym y n n , | . nng. : a 1T c , ycn V  T  ” !ocu I Mn Licznie zgromadzona rmbliczność witała artvstiX L  a u  u ,  U  U  l i l P Ł l U J  ■ ■ * » — —f  |  , w i  w  — —a a  v  ii t  v i z  X w 9  — « j  v u  u  i  v  I

wiem, coby mogło naruszyć przekonanie N. Pa należy z prtwa do postanowień parlamentu, w któ 
na co s ę tyczy przymierzy. Atoli jako dość wa-1 rym reprezentowany jest naród. hucznemi oklaskami, które po 4tym akcie odegranym 

przez p. J- Królikowskiego z siłą i prawdą, skończyć się 
prawie nie mogły. Szkoda, że inni współgrający, mimo

U d  D U  O Y  v  V " J  u j i v  , i  .  I - - • v i i u u j  j  “  —

żny dodatek do nadziei iJ Ł  [ Praktycf Da “ łdroM  Włochów , prawic OZKOUa, ze lum nał,ul81UĴ ,  ^
H leDw0'ppin Mettemiobowi iż chodzi mu o utrzy I ŵ p ktbrvoi?' uor&anizowa justytucye, na podsta- starań, nie byli w stanie utrzymać równowagi; mnie 

zo k ię : . , *e go dochowa lo- A  prowincye włoskie otrzymają swobo- mamy, źe gra znatnmiiiwn nrtvstv wv-wrze na nicimanie przymierza angielskiego, że go t a io dę zarządzanja swojemi gprawami miejscowemi, “ ływ korzystny
.lalnie, i nieporzuci chyba w t e d y , p o z o s t a j ą c  mimotego ściśle połączone w jednę re- — Dyrekcya t
francuskie odpychały przymierze takowe 8t# narodfwą. Dzięki tątóm in situ c jo m , si,ą l ic y J a c y /^   ,

owczo...  n;S7A j . i n Courrier du Di tróinv okr« 1 czynność obywatelska znajdzie po- ry nadwornej. Licytacya odbędzie się in
w ian ie7 podawszy powyższe ustępy -  4yć P°.do działania: W P.an8 W1?» w prowincyi | jest: pierwszeństwo otrzvma ten nrzedsiebii w gminie;'naiwne ,-« - j I
bnie jak autor listu nad brzegami Sekw any, iecz w ńwjetnońęi

“ * . — p- się wszędzie
jedynie może 
reprezentante 
ju gdzie pan
rzad nozosia^-r *■vv* ii auj i n a n x resse i Jr'atru
nadania narn.i' feJ^e wolności zasługę i zaszczyt La się wejść w stosunki z rzeczonem biórem, lecz wre-

nin widzimv rzeczy tym samvm anosobem jak Je- 1  w s z e l iJ  z P ^ o d u  że życie narodu stanie nych, żądać będzie najmniejszego wsparcia ze' skarbu.
Hie widzimy rz J  J  amym sposo . , 1 9  t ędzie dzielDiejszóm. Takie dzieło spełnić — W Paryżu istnieie bióro obwieszczeń które
tak bobrze Diak on nie znamy Gdvbvśmy l̂Ogli !ep^czentameernParlament, gdJ ż on Je8t oajwyższym dzierżawi ostatnią stronę sześciu największych dzien-
tak dobrze jak o ^  ®y- .9dy!>ylm^ n i . l i J i P d : aDta® Woli wszystkich, a nadto, że w kra- Lików, jakiemi są: Pays, Dćbats, Silcie, C o n s M u -

wolność, słuszną jest rzeczą, aby | tionnel, Presse i Patrie. Ta ostatnia długo wzbrania-

u io  n i u n i u i j  j  uj oj

go Ekscelencya. Pochodzi to ztąd

mieć niejaką w tćj mierze wątpliwość, odwołsl 
byśmy się do przyszłości.

W i o c h y . szcie niemogła się obyć bez jego pośrednictwa.Dadw L M ar° d0LWi in8tytucyj *a8adnicz7 cb -------- się .................
n Juką W. j[ról. Mość mnie powierzy- W sześciu tych dziennikach prawie nigdy nie napoty-

Wiadomo, iż król Wiktor Emanuel powierzył I mś, sprawować będę przygotowując prowincye te ka się anonsów jakoby przypadkowych, ogłaszanych 
tymczasowo zarząd neapolitańskich prowincyj lą “° spełnienia jak najprędzćj o ile można uroczy- jedynie z danej tylko okoliczności; ku temu bowiem 
dowych namiestnikowi swojemu, którym mianował I itego uktu wyborów. Moją będzie powinnością za- celowi służą dzienniki mniejsze, na miejscową tylko 
Fariniego, dodając mu radę namiestniczą. Ten za pewnić tymczasowo porządek moralny i materyal- publiczność ograniczone. Bióro anonsów każe sobie 
rząd ustanowił na mocy plebiscite, którym naród ny, który ucierpiał nje tyje w gjjutku zmian poli- płacić po fr. i  c. 25 od jednego wiersza drobnego, a
go wezwał do objęcia władzy. Dekret ten ogło- tycznych, jak raczćj przez korupcyjną działalność jeżeli ktoś na raz w sześciu pomienionych dzienni-
Bzony w Gazetta Ufficiale, brzmi jak następuje: dawnego panowania. Sumienie publiczne znajdzie kach anons swój ogłasza, cena wiersza wynosi tylko 1 fr.

„Wiktor Emanuel II itd. Zważając na rezultat rękojmię sprawiedliwości i uczciwości rządu, w swo I Cała czwarta stronnica w każdym z tych sześciu dzien-
plebiscitu z 21go października wyrażający wolę bodzie i jawności, które nie osłabiają lecz przeci- ników kosztuje około 1300 fr., tyle bowiem wierszy
prowincyj n e r ^ ’itahskich; w skutek przedstawi* I wni* wzmacniają adminisitrs*v* I drobnym di-ntio™ sie naniei m*żp A Drze-■ przedstawię wnie wzmacniają udministracj^. drobnym drukiem pomieścić się na niej może. A prze-
hia rady minis j,Pvw, postanowiliśmy i  stanowimy: | „Jęst wiele potrzeb do zaspokojonia w kraju. | cież niektórzy kupcy i fabrykanci kilka lub kilkana-

Cesarz Jmć wrócił ze Stuttgardu do Wiednia 
we środę popołudniu.

W Neapolu wywołała powtórnie 14go t. m. par- 
tya ostateczna demonstracyę uliczną, a jak pier
wsza demonstracya 12go t. m. była niby za Gari
baldim, tak znów gromada lazzaronów która 14go 
t. m. przeciągała przez kilka ulic bocznych, krzy
czała : niech żyje Franciszek lig i. Demonstracya 
ta jednak była widać małoznaezącą kiedy oddział 
wojska całą gromadę powiązał i odprowadził do 
więzienia. Lepićj się powodzą usiłowania reakcyi 
wAbbruzzach górnych, około Akwilei, gdzie udało 
się jój wskrzesić, jak się zdaje, sanfedistów smu
tnego wspomnienia, a w górzystym kraju bandy 
te tak śmiało działają, iż dowodzący tam jenerał 
Pianelli ogłosił podobno Akwilę i Civita - ducale 
w stanie oblężenia.— Z pod Gaety niema żadnćj 
świeżćj wiadomości; doniesienia zaś, jakoby mnó
stwo ochotników zbiegało się zewsząd do Gaety aby 
bronić tę twierdzę, trudno pogodzić z faktami o- 
kaznjącemi nadzwyczajne zniechęcenie w resztach 
wojsk burbońskich, trudno pogodzić z wiadomo
ścią , iż pierwsi jenerałowie podają się do dy- 
misyj, a 30,000 żołnierzy uszło bez bitwy za

^IJtrzym ują, iż Francja zawarła jak iś układ 
z księciem czarnogórskim Mikołajem, a konsul 
francuski w Cetynii, Heequart przybył z tym ukła
dem do P aryża . W ogóle Francy a dzisiaj jest 
w najlepszych stósunkach z księstwami półniepo- 
dleglemi w pólnocnój Turcyi: z Czarnogórą, Ser
bią, Mołdo-Wołoszczyzną, które to księstwa sta
nowią punkt podpory dla ludności słowiańskićj i  

r u m u ń s k i ć j  w dążeniu jój do niepodległości.

Antoni KłobułtowsJti redaktor odpowiedzialny.



CZAS z Piątku 23 Listopada 1860.

Kurs papierów publicznych i pienięizy.
(w  w aluoie a a e t r y a c k i ó j ) .

f t r a k ń w  22  listopada.

Banknoty polskie na 100 z łr . now.
Rabie obrączkowe a j i o . ............................ ....
Talary p rL k ie  a .  *, r  nBW..................
Srebro  now e. .................................
Półinperyały
Napoleondory 2 0 - f r .  . . . . . . . . .
Dukaty h o le n d e r s k i e  ważne . . . . . .

a u s tr y a c k ie ..........................................
L isty  ia  itawue galicyjskie s i oponami. .
O blifaoye indemn. i  kuponami......................
P o ł y  oska narodowa s r. 1854. ■ • •
Akcyo kolei gal. b e . dywid. s  w p łatą  60*/, 
L isty  nastawne po skie » kuponami

s łp .

łlr .

s łp .

W i e d e ń  23  listopada O®1®*1-**-)
Angsbnrg 100 z łreń ..............................................
Hambnrg 1®0  ......................................
Londyn 10 Ł. ................................................
Parył 100 f r a n k ó w ...........................................
Dukat . ...............................................................
6% Metaliki ................................................

„ a na walutę anstr....................  . .
4 ;%  .  ..........................................................
*  / .  .   ; :
3*/, ...............................................
Losy s roku 1831 . • • • • « • • • *

.  1839 ................................................
!  ,  1 8 5 4 ..................................................
* „ 1860  * ) '
„ Kredytu rnohom ego................... ....  |

Połyonka narodowa................................ i i '
Obligaoye indemn. galio.
Akoye bankowe . . • • ......................................

kolei p ó łn o e n ó j ......................................
kredytu ruchomego . . . ......................

* kolei franousko-austrynokiłj . . . .
* n a d c i s a n s k ie j .

gal. Karola Ludwika s w pła tą  60%  

L w ó w  19 i stopada

robi)

Dukat holenderski
austryaokl .  ........................

Półimperyał r o s y js k i .....................
Rubel r o s y j s k i ......................................
T alar p r u s k i ...........................................
P ięciozłotów ka p o ls k a ........................
L isty  sastaw ns galie. bes kupon. .
Oblig. indemn. bes kupon. . . . .
Połyonka narodowa bes kupon. ■

W a r s z a w a  17 listopada
P ó łim p e r y e ły ...........................................
Obligi s k a r b o w e ................................................ ......

kupon .  s » • • • • • • •  •
Linły iftitnw ne III okresu . . . . . .  rabli

kupon . . . .  • - ....................

W r o c ł a w  21 listopada. 
Banknoty austryaokis w mon. nowój . . . .
Polskie bilety bankowe  ...................

„ lis ty  sastawne 
Posnańskio listy  nastawne 4 ' / . ........................

,  s  ■ 3 i % ........................
Obligi kolei k ra k .-sslą sk ..................... ....

żądają p łacą
331 j 323
110 1 108

74 I 73
136 ■ 115

11 15 i 10 95
10 84 10 64

6 33 6 23
6 43 6 33

»7 — !65 75
68 — 167 —
77 — i76 50
152 150
100 ! 99

z łr . e
116 25
1 2 . —
135 45

53 70
6 4 3 ;

66 99
62 —

j  68 50
62 25

__ _
126 75
92 ___

89 ___

107 50
77 50
66 75

755
1923 —

172 70
275 25
147 —

148 50

6 41 6 34
6 45 6 39

11 10 10 90
2 15 2 11
2 5 2  1

85 5 84 50
68 — 67 25
77 20 76 10

5 4 6 y
89 98 89 73

- — 5 2 ,
14 62 14 60

| -  24

73]
89 —

—
1 0 0 *

- 94?

Przyjechali od 21 do 22 Listopada.
HOTEL P O L L E R A . P®h,e A dolf k a sy e r dw oru a u s trv a -  

ckiego z fam n W iedniu- Hóflich W ilhelm  ck  ad junk t z Ż y 
wca. K arol Ja n  E h rle r  adw . z B iałej. S tern ickcl K arol w łuś. 
dobr n B ielska. L e o p o l d  Konnert praw nik  z D re m a  Bayzym  
A o lf  ofi e r  ro s. n \V o fy n a . Mat' usz L orseli spedy tor z P rze
m yśla. K o h l A dolf propinstor z Oświęcima. G ross Jakub  kup.

H O TEL D R E Z D EŃ SK I. Lu lw ik H ercok f»br. z W iednia.
W y j e c h a l i '  F elik s lir. Dz eduszycki w ł. dóbr do Galicyi.

Subjekt aptekarski
w i$cy po polsku i po n iem iecka, szuka odpowiedniej posady, 
najchętn iej na prow incyi. — B liższa w iadom ość pod lit. A. B.
post. re s t, w  Tarnow ie.

I I  r  *  ę  ( l  o  w  c .

Ogłoszenie licytacyi.
|N 'r. 19,793] M agistrat król. głównego M iasta  K rako

wa podaje do powszechnej wiadomości, iż celem sprze
daży kilku kawałków z pieców żelaznych i 150 sztuk 
skrzydeł okiennych różućj wielkości, w mniejszój części 
oszklonych z okuciem, w szpitalu  św. D ucha znajdują
cych się, odbędzie się w d. 27 listopada 1860 w gma
chu Sukiennice o godzinie lO ćj z ran a  publiczna licy- 
tacya. —  N a pierw sze wywołanie ustanaw ia się cena 
w kwocie 1 złr. 20  kr. za  cen tnar żelaza, a  za 150 
skrzydeł okiennych kw ota 45 złr. w. a.

K raków  dnia 12 listopada 1860 . (1 1 3 7 -2 -3 )

f j ^ ^ B a r d z o  korzystne kupno 
2ch wiosek za cenę 34,000 złr.

z zaliczką ty lko 8 ,0 0 0  złr. 
i z wypłaceniem reszty w półrocznych 

j ratach po 950 złr. jest zaraz do zrobienia 
i za pośrednictwem L. Sroczyńskiego ajenta 

w Nowym Sączu. O138-' 2)
g jg jf  UWAGA. K iedy * dzierżaw y tych w iosek d .ją  

. i dostać można czynszu rocznego 1 ,800 z ł r ,  » zatem  
i k to ina 8 .000 z łr .  gotówki i inw ent«rz stosow ny, p rzy - 
> chodzi ła tw y m  sposobem do tak  w ielkiej m ajętności,
) k tó ra  prócz najlepszej gleby nad D unajcem  położonej, ■>*' 
t z lasam i i pastw iskam i do 500 m orgów obejmująoemi.
X na sam vm  gościńcu cesarskim  < d S ącza  ku T arnow u

15

I o s e r a t y .

C. k. Towarzystwo
G o s p o d a r c z o - R o l n i e z e  

K RAK O W SK IE.[N r. 1705]
(1 1 1 9 -2 -3 )

W iadom ości handlowe i przemysłowe.
7j  W adow ick iego  18 listopad*.

(W , S .)  W  roku  ubiegłym  z o s ta ł  puszczonym  w  ruch  za 
k ła d  fry sze rsk i w M aniowie, w si po ło io n ć j na drodze z N o- 
w egotargu  do W ęgior. Te ham ernię, m ającą  na sw o ją  po 
trzebę w ielką s ' ł e  w ody, lubo z bardzo m ałym  *padkiem , w y 
s ta w ił i u rz ą d z ił p. Kopeczny, d y rek to r  zak ład ó w  hr. B ran i- 
ekiego w  S uchej, na w spólny zy sk  z dziedzicem  w si M aniów. 
Ile sie zdaje, je s t  to z a k ła d  n iew iilk iego  zak ro ju , gdyz ma 
t y l k o ‘kuźnice, a zatem  ogran icza  się na w yrabianiu  żelaza 
sz tabiastego. S urow icę  sp ro w ad z i z niewiadom ej mi hu ty  w ę
g iersk ie j gościńcem  na S ta rą  w ieś. W yrab ian e  tu taj żelazo, 
zdaje się  być dobre u tw arde, podobne do kutego zakopan-

W  Ń ow ym targu istn ieje  sped y tu ra  surow icy  w ęgiersk ić j dla 
kuźnie podkarpaokich i pruskich. U trzym uje j ą  pan Ludw ik 
Kam ieński z zupelnem  zadowolnienicm  in teresow anych  stron 
Jakoż spedvujo dla sam yoh zak ład ó w  arcyksiążęoyoh  tudziez 
d la Zakopanej z ja k ie  12,000 cen tnarów  surow ioy roo tm e za 
nader miernem w ynagrodzeniem , albowiem bierze po 3  ®c®y 
od centnara za  podojmowanio czynności spedycyjnej. W ła ś c i
w e Z»Ś koszta  przew ozu obliczają się w m iarę o d leg łośc i i 
p o ry , niem n;ej innych okoliczności.

M uszę tu zrobić tę uw agę: iż p rzem y sł w yrobnt o p ie ra ją -  
cyoh się  na surowicy obcej je s t  k ró tko trw a ły m ; bo z cza
sem  i w łaśc ic  ele hut czyli pieców przy jdą  do przekonan a : 
i ł  pozbyw anio surowego produktu dzieli zysk i, a  może je  n a 
w e t ca łk o w ic ie  pozbywającem u odejm uje. Mniemam w ięc, i jak  
mi się zdaje  n :e bezzasadnie: i ł  kuźnice, co w y łączn ie  po legają 
na  su row icy  * W ęgier lub zkąd indziej sp row adzanej, * za 
tem  niem ająoe w łasn y ch , i0h przedsiębiorstw o podsilających 
pieców, nie d łu g i żyw ot wieźć będą.

W dniu dzisiejszym Komitet przesłał ra 
chunki nalezytośei z tytułu składek tym sza
nownym Członkom Towarzystwa gosp.-roln 
Krakowskiego, którzy ich dotąd do kasy To 
warzystwa tak z lat dawniejszych jak i za r.b 
1860 nie wnieśli — z wezwaniem, by tako 
we najpóźniej do dnia 1®° Grudnia r. b. prze 
słali do Bióra Towarzystwa przy ulicy Sze 
wskiój pod L. 335/s franco.

Że zaś w myśl weszłego w życie z począ 
tkiem roku bieżącego nowego Statutu, wedle 
brzmienia ustępu V. §§. 5 i 28, składki ro 
czne wynoszą złr. 12 w. a. i wnoszone być 
winny półrocznemi ratami z góry, a pierwsze 
półrocze 1861 r. z dniem 1 Stycznia się roz
p o czy n a  —  K om itet u p rzed z a jąc  o tśm  sza  
now nych  C złonków , u p rasza  za razem  o za  
stosowanie się do obowięzującego Statutu 
w nadsyłaniu półrocznój składki w wskaza 
nym terminie.

Kraków dnia 15 Listopada 1860.
Z  Komitetu c. k. Tow. gospod-roln. Krakowskiego.

opatrzony dobrami 
św iadectw am i, m ó-

(1 1 5 2 -1 -2 )

i Szafy.
  na do ro zk ład an ia , szeroka , o t:z e c h  lub c z te 

rech  drzw iach . choćby używ ana, byle ze suchego sta reg o  d rze
wa. — W iadom ość u O d ź w i e r n e g o  w  domu p o t L . 485

z lasam i
na sam ym  gościńcu cesarsk im  i d Sącza  
leży , • m a tak  uroczą i rom antyczną okolicę, źe j ą  
S zw a jea ry ą  polską praw dziw ie nazw ać m o żia .

§

i
Okońciony Jurysta r , S Ł ' ”-
litycznym  zaw odzie, życzy sobie znaleźć odpowiednie z a tru 
dnienie bądź w m ieście K rakow ie, bądź na Prow incyi u PP. 
N otaryuszów  lub Adwokatów. — Bliźsct 
6ty frankow ane pod l i t :

s t a  w iadom ość przez li-  
•ł- B '!  w  K r a k o w i e ,  poste rest, 

(1120-3)

Odniesienie.
Słonina bardzo sm aczna :cen<ó

g ruba 1 do 6 c a li ............................  36, 40 i 50
dtto W ę d z o n a  najsm aczniejsza i na jle 

psza do s z p ik o w a n i.................................44 i 50
dtto p a p r y k o w a n a  do chleba na jlep s ia

i na p o lo w a n ie ...................................................... 60
w  naj lepszym gatunku do potraw i na

S l l l w l v v  Pom adę s łu ż ą c y ......................................... 44 i 48
P r a w d z i w o  węgierskie Ś l i w k i  su s z o m  w  r a j -

sło d szy m  i najlepszym  gatunku  po.........................24 i 30
dostać m ożna w  Handlu w  H O TELU  SASKIM  ,p o d  W ęgrem  

O bstalunki ja k  najspieszniej się uakutec. niają.

(1 0 9 7 -4 )  I c i S C / l

funt w

przy ulioy Ś w ie to -Jań sk ie j. (1144-1  3 )

W mieście fabrycznem Zgierzu w Królestwie,
przesz ło  1 >,00) m ieszkańców  liozącem, je s t  do zbyoia z w ol

nej ręk i pod korzystnem i w arunkam i

0 P A  SP T  E  U
w  najlepszym  stan ie  (1 1 4 4 -1 -3 )

wraz z DOMEM murowanym.
W iadom ość na m iejscu, lub w' W arsz aw ie  u W g o  B ę tk o 

w skiego w łaśc ic ie la  aptek i, obok kośo io łu  św . K rzyża.

KD
X PED YTOR pocztow y zaopatrzony dohrem i św ia 
dectw am i, życzy sobie posady. W . Poc

____________w *e p o lrz tb u ją ey  raczą  się  zg ło s ić  do
pod Lit. J .  S

W . Puczm istrzo- 
J a s ł a  

(1 1 4 2 -1 -3 )

Podpisany życzy sobie udzielać w języku 
niemieckim lekcye niemieckićj Stylistyki 
i Literatury, francuskićj i łacińskićj Gra

matyki, Matematyki, Fizyki, Chemii, Geo-
grafli i Historyi. Hńwnie£ gotów  je s t  p rzy jąć  posa
dę N A U C ZY C IELA  DOMOW EGO na lub w  m ieście. Do
tyczące o fe rty  u p rasza  ad resow ać: do „ H o t e l u  S a s k i  e t o 4 
w K rakow ie. O * 40) Her Amar.

W państwie Przeworskiem
jeden Buhaj sześcio letn i czystej ra sy  h o len d ersk ić j. — je d e 
naście Buhajków  rocznych ra sy  k rzyżow snćj holenderskiej ze 
sz w ajcarsk ą . P rócz tego są  do n ab y o a  Buhajki do chowu 
zdatne po cenaoh um iarkow anych. — W iadom ość w  A dsiin i- 
s tracy i Dóbr w  P rzew orsku  (1 1 4 5 -1 -3 )

M i o d y  C z ł o w i e k
Szlązak, posiadający wykształcenie, jak nie- 
mnićj we wszystkich gałęziach gospodarstwa 

dobrze obznajmiony,
poszukuje um ieszczenia p rzy  jak iem  gospodarstw ie c h o ć b y  
b e z p ł a t n i e  obok w olnego pom ieszkania, a to w  eelu w y u 
czen ia  się  języ k a  polskiego. — ła sk a w e  zg łoszen ia  u p ra 
sza  się  za  listam i frankow anem i pod lit.: C. JS, poste r e 
stan te  w e Lw ow ie. (1 1 4 3 -1 -2 )

pociągi Bsobowe n» kolejach ielaznych.

O d c h o d z ą .
i  Krakowa do W arszawy  7 rano =  do Wiednia

i W rocławia 7 rano, 3. 35 po połnd. =
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano == 5. 35
rano; =  do P r tm y s la  l 0 - 8° « « o ;  8. 40 
wieczór; do W ieliczki 7. . /

s Wiednia de Krakowa 7 rano; 8. 30 w
* Ostrawy do Krakowa 11 rano. . .
z Oranicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. P u.
* Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 4 P P

dniu; 7. 56 wieczór.
* Rzeszowa do Krakowa  2. 25 po południa-- * ee

m yślą  7. 15 rano; 8. 15 wieczór.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa  z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór ■ 

* Wrocławia i  W arszawy 9. 46 rano; 
6. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogn- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór =  
i  Rzeszowa 8. 40 wieczór; =  z Przem yśla  
6 . 15 rano; 3. po połud.; z Wieliczki 6. 40 
wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa  11. 51 przed południem. =  
do Przem yśla  6. 48 rano; 6. po połndnin

Jan Kohlhaupt w Ustroniu,
właściciel Hamerni miedzi i odlewami metali, przez wyrób przyrządów gorzelniezych 
ogólnie znany, przed niedawnym czasem zmarł. —  Spadkobiercy jego mają honor 
oświadczyć wysokiój Szlachcie i WW. PP. Gospodarzom, iż w miejsce jego całą tę

sprawę pod firmą:

Bracia KohlhanpŁ w Ustroniu ( p r z e z  P r u c h n o )
nadal prowadzić będą, polecają się zatem łaskawym względom z wyrobami wszel
kich p rzy rząd ó w  go rze ln iezy ch , panew  b row arow ych , p rzy rząd ó w  do ch łodzen ia  jak
i wszelkich styczność z tem mających robót. — PP. Kotlarzom zaś niniejszem się oświad

czają z wyrobem miedzianych blach i kociołków.
Dla P P . W ła śc ic ie li fab ryk  po lecają sw e najnow sse piece w  hu tach  uży w an e : (F r isc h  & Hochofen F orm ) również 

sk ła d  m etali, k tó re  o 20 %  łaniej j a k  w ssęd sie  sp rzeda ją , zaś s ta re  m etale i apara tu  po najw yższych  cenach zakupu ą.
jP ^ - P o n ic w a ż  k a p ita ł obrotow y i s i ły  to sam e im p o zo sta ją , supew niają im przeto  niniejszćm , źe jak  dotąd tak  

i nadal najusiln iejszćm  sta jan iem  ich będzie, przez rzetelne i n a ja k u r .tn ic jsz e  w ypełn ien ie  pow ierzonych nam robót, zaufanie

U stroń w  L istopadzie 1860 r. ______________ 0 1 0 1  ~3 )___________________B r a c i a  K o h l h a u y t

(7 8 9 -3 -8 )

Król. pruskiego fizyka obwodowego

D o k t o r a  f l *  € »  d  M W  zWh
K R Y S T A L IC Z N E

sprzedaje siec w yłącznie w  pudelkach oryginalnych po 3 5  i IlkS%  w. a^str.
C U K I E R K I  Z K O t O W E  D o k t o r a  KOCHA sporządzone są  ze soków  najszczególniejszych i najw łaściw szych ziół i roślin w połączeniu z pewną 

częścią cukru kryształow ego, i okazują s i ę — jak  to iiajpochlebniejszemi zdaniami udowodnione zostało —  jako  ł a g o d z ą c e  I  R o j a c c  w  k a s z l ą ,  c l i r y -  
n e e  d r a u a i i l u  w  Sia r ( B e ,  z a n e g e m i e n i u  itp.; również działają  z pow odu zaw artej w nich sam ąj esencyi soków  ziołowych i słodkich pierwiastków, 
nader’ skutecznie na zachow anie czystości, św ieżości i giętkości organu mowy. Temi nowemi p r a w d z i w i e  z b a w i e n n y m i  p r z y m i o t a m i ,  r ó ż n i ą  
• d p  nietvlko bardzo korzystnie od tak często zachw alanych, tak zwanych tabliczek z h e rb a ty ^ n a  piersi, Pate pectorale, itp., lecz w yszczególniają się oraz przed te -  
mi wyrobami szczególniej p r z e z  t o ,  że je  organa do trawienia służące ł a t w o  z n i e s c  mogą, niemniej, że naw et przy dtuższem  używ aniu nie tw orzą i nie
nnznstaw iaia a n i  uciążliw ości żołądka, a n i  kw asów  lub zaflegmienia. . . . . .  ,  , t

Ich w łaściw y sm ak i prędkie rozpuszczanie się w ustach czyni je  dla każdego łatw em i i przyjemnemi do używ ania. U  d z i e c i ,  u ktorychby prZy jch p0jy. 
ban iu  iaka obaw a uow stać mogła, lub też u dorosłych w t a k i c h  w ypadkach, że ustaw iczne połykanie rozpływ ających się cukierków mogłoby być nieprzyjemnem 

uciążliwem , rozpuszcza się 3  do 6 cukierków w ciepłej kawie, w herbacie, mleku lub wodzie, i pije się je  tak rozpuszczone podług okoliczności jie możności go
rące przynąjranięj ciepłe, a  to rano naczczo, a  wieczór przed spaniem.

sasr Cukierki te należy zachować w su- 
chem i chlodnćm miejscu.

Cukierki zio łow e D ra Kocha opakowane są w podługowate pudełeczka na b i a ł y c h  
na bronzowo drukowanych etykietach na wierzchu znajdifie się powyżąj stojąca pieczątka i podpis, 
nych wyrobów podobnie nazwanych natychmiast rozróżnić można.

. Ą /iZ u .
/

na co przy zakupnie uw ażać należy, żeby je  od takichże in-

nazw anyu* jw uniast rozrozmc można.   _ _  _ _  .  ^  •
W y fą c z n y  sMad f in k iflrkrtw  z io ło w y c h  D r a  K o c h a  utrzym ują: 

w  M r a f c o w i e  p *  B a r t l #
w BRZKŻANACH B. Kadenheaht -  w CZERNIOWCACH Ign. Sohniroh 
GRÓDKU HPtofcar%Tomaa«w-k, w JAR0 Sł.AWIU Br,.oi» Juśkie- 
LWOWIE Jóasf ®łil,8r * aptekar* Franciszek Toma-

W BOCHNI P. N ied z ie lsk i- w B R O D A C H T o m a s z e w s k i  _
! — we LWOWIE Jó-ef S t o r  i aptekarz Franciszek Tojna-

apt. Reb. '" U M S T K a z fB K a .n  a. Lipschutz w » ) > *  Fra^iszek Stanisz -  ^ Jan Jakli0I'  -  w^EDZISZOW K 7 .^  l ^ l ^ W -
RZESZOWIE I Spółka -  w SADOGORZB_ “ " i.0” ”  5». TARNOWIE JZr  J^hf I^ °rT A R N O P O L lT 0Mar -

V 2 S S - -  T Z S B K m  5 - ^ 3
wicte   w JAŚLE aptekarz I(n  Lnk*“|® °* w KOŁOMYI S. W ieselberj— w KE «.y<&LENICArM*w
nek I Syn— w LISKU Rob B arań sk i w MONASTERŻYSKACH J- Lipschutz w *«[LKNICACH Fra
Edward Machalski WIE IP - B«“»lter | S p ó łk a -  w SADOGORZB aptekar* - - " ■ - e r  urabowioz -  w w TARN0WlR i i  , 7 1

_  w SN1ATYNIK Mareolli Niemczewski -  w S T A N I S Ł A W O W E  J , , ,  Tomaaek aptekar* -  źófcKW, j J J J  J *hB
.-t.kakl — w KALRacnavu ai ii Kodrebski — w BŁOCZOWlK Aadraej Gołtwald — TL----------------- JK* Barbag.___kas Śliwka —f  wkTURJĆ ^  A.m^ T rn ia ń sk l — w KALKłjBCiYKACH Jósr.f Kodrębskl

spo st r z e ż e n ia  m e t e o r o l o g ic z n e .
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Czterech Oficyalistów
l a s o w y c h ,

poszukuje się do obowiązku na Padole ros., blisko H u s ia ty -  
na. W arunki, aby umieli p isać, dobrze s trze lać  i pilnie 
pilnować lasów , p rzedew szystk iem  m oją m irć uw olnienie od 
w ojska. -  T ak ich  przyjm uje , zaw iera  knn‘-ak t i o d sy ła  za 
raz  Ij. Sroczyń tk i,  a jen t w Nowym S ą ( U 5 ( )

W Drukarni MCZASU.,,
Rządzca Drukarni, Antoni Rother.


